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O  S IŁ Ę  C H A R A K T E R U  W  W A L C E .
V7śr6d p o ża ru  św ia ta ! w y so ko  W z n ió s ł s ię  stos o f ia rn y , na 

k tó ry m  p a lą  s ię  serca  p o ls k ie . P a lą  s ię  w  o g n iu  m iło ś c i 
O jc z y z n y . Ś w ię ty  to  og ie ń  i  tw ó rc z y . O g ie ń  te n  p rz e tra w ia , 
d o św ia d cza , h a rtu je , Je s t p ró b ą  w y trz y m a ło ś c i,  Co s łabe , k ru ­
che, o d rzuca , co zaś h a r t  s ta l i  zd o będz ie , do w a lk i  da lsze j 
p rzeznacza , do u d z ia łu  w  z w y c ię s tw ie .

W  ncża rze  p o w sze ch n ym , w  b la s k u  o g n i w o je n n y c h , s ta je  
' - p r z U V " t t  . . . . .  v :• • . ‘ : e b a r o k t e r  u

c z ł o w i e k a .  Ó d  m o ra ln e j w a rto ś c i k a ż d e j je d n o s tk i, od 
je j  c h a ra k te ru , z a le ż y  w a rto ś ć  je j p ra c y , szczeg ó ln ie  w ażna , 
gd y  da na  je d n o s tk a  je s t c zą s tką  w spó ln ego , d o n ios łeg o  d z ia ­
ła n ia . O  w y n ik u  tego d z ia ła n ia  d e cyd u je  z b io ro w a  sum a 
w a r to ś c i in d y w id u a ln y c h , ja k ie  w noszą  poszczegó lne  je d n o s tk i 
w  daną  a k i ją .

W  c a ły m  p o ls k im  ż y c iu  ob ecnym  d o k o n y w a  się o g n io w a  
p ró b a  c h a ra k te ró w  i  ic h  zd o ln o śc i do w a lk i .  P a trzą c  p ra w ­
d z ie  w  oczy, ze sm u tk ie m  s tw ie rd z ić  na le ży , że pod  c ię ża ­
re m  tru d n o ś c i dz is ie jsze go  życ ia , pod  n a c is k ie m  n a je z d n ic z e - 

-g o  te r ro ru , z a ła m a ło  s ię w ie le  ch a ra k te ró w . W ie le  is to t lu d z ­
k ic h  sp a d ło  do  p o z io m u  p ła zó w  p rz y z ie m n y c h . N ie zn a n a  d o ­
tą d  w  P o lsce  sm u tna  k a r ta  re nega ió  ,v -vo lks -deu t. ch ó w  je s t 
tego ja s k r  uw em  ś w ia d e c tw e m . W ie le  s ła bo śc i, o p o rtu n iz m u  
i  łę k u , n a w e t z d ra d y  w o b e c  w ła s n y c h  b ra c i,  z ia m a ło  cha­
ra k te ry ,  rz u c iło  je  w  n icość.

T u ta j zaś, w  ty c h  c ię ż k ic h  zm a gan ia ch  z p rzem ocą , trze b a  
m ie ć  duszę n ie  na  p rz e c ię tn ą  m ia rę , ir z e b a  w ie lk ie j ,  ż o ł­
n ie rs k ie j s i ły  c h a ra k te ru , co w  c h w i l i  g roźne j p o t ra f i  zacho­
w a ć  ró w n o w a g ę , co u m ie  w y trw a ć  w  n a jc ię ższych  w a ru n ­
kach , T rz e b a  m ie ć  w y trw a ło ś ć  ty s ię c y  ty c h , co m ęczen i



w  w ięzienia* h  i w obozach kon cen tracy jn y ch  w y k aza li w obec 
w roga odporną silę m oralną, T rzeb a  m ieć n ieu g ię te  m ęstw o 
tych m łodziu tk ich  h a rce rzy , co to n a  ry n k u  bydgoskim , okru­
tn ie  m ordow ani, g in ęli z p ieśn ią  n a  ustach . H isto ria  narodu  
polskiego z tych  la t, zarów no pod sow ieckim  ja k  i n iem iec­
kim  na jazdem , w skazać  może n iez liczony  szereg w span ia łych  
p rzy k ład ó w  silnego ch arak te ru , n ieug iętego  m ęstw a.

T a  cno ta  silnego c h a ra k te ru  i niezłom nej w oli w y trw an ia  
m usi cechow ać p rzed ew szy stk iem  żo łn ierza-sp iskow ca, O stroż­
ność, k tó ra  p o w inna  zaw sze tow arzyszyć jego p racy , by n ie ­
p o trzeb n ie  n ie  n a raż ać  spraw y, m usi być jed n ak  d a le k ą  od 
b rak u  pew ności i n iezdecydow an ia , od jak ie jk o lw iek  n erw o­
w ości i doryw czości zarazem . D ecyzja, sta łość, spokój, p la ­
now ość i karność  w d z ia łan iu , odw aga i gotowość .ryzyka, 
cechow ać m uszą c h a ra k te r  żo łn ie rza  a rm ii podziem nej, A 
p rzed ew szy stk iem  gorący duch pośw ięcen ia, w ysokie poczu­
cie honoru  i n ie  d a jąca  się  n iczem  zach w iać  w ierność  O jczy­
źnie, W  każdej ch w ili m usi on być gctów  oddać życie za 
N ią, J e s t  p rzec ież  tak  Samo ja k  żo łn ie rz  arm ii jaw n ej, je­
szcze w ięcej znaczenie,^ c iągle  ma polu w alk i, c iąg le , w ogniu, 
n ieu stan n ie  w obliczu  'n iep rzy jac ie la .

Jeszcze  p rzed  nim  jedno  z a d a n ie : m usi stać  się  p łom ien i- 
skiem  gorącym  w śród w łasnego spo łeczeństw a, P rzec iw sta ­
w ia jąc  się  b ierności, jak ie jk o lw iek  m ałości duszy, jak iem u­
kolw iek  rozum kow aniu  dom orosłych ,,filozofów ", a w  istocie 
w ygodnych sybary tów , m usi w otoczen iu  sw oim  budzić  p ra ­
gn ien ie  w a lk i, żądzę odw etu  za  w szystk ie  k rzyw dy. Ż ołnierz- 
sp iskow iec m a stać  się  ośrodkiem  duchow ej m ob ilizac ji n a ­
rodu, jego pow szechnego pogotow ia na  chw ilę, gdy w ybije 
godzina czynu, o k tórego  zw ycięstw ie  zadecyduje  osta teczn ie  
zb io row a w ola  narodu.

N iezw ykłej zatym  siły  ch arak te ru , zdolności dokonyw ania  
rzeczy  w ażnych  a tru d n y ch  m ocą w oli hartow nej, dom aga 
się od nas żo łn ierzy-sp iskow ców , dzisiaj szczególnie, donio­
słość naszych p ra c  i zadań , dom aga się  rosnące  z każdym  
dniem  n ap ięc ie  w y d arzeń  dziejow ych, tę tn o  idącej w iosny 
w yzw olen ia .

Lecz „ w y z w o l i n  t e n  d o c z e k a  s i ę  d n i a ,  k t o  
w ł a s n ą  w o l ą  w y z w o l o n y " .  Zarów no człow iek  jak  
na ró d  cały,



POLSKA W WALCE 0  LEPSZE JUTRO ŚWIATA 
(DeŁeik zenie)

Anglia dała polskiemu żołnierzowi schron, wyznaczając 
n;u pewien odcinek ziemi szkockiej. Jakże mały i skromny 
by? ten drobny ułamek ziemi, który miał zastąpić żołnierzo­
wi ziemię ej czysta., a jednak urósł on cło symbolu, którym 
posługiwali się ministrowie potężnego imperium, kiedy z par­
lamentarnej mównic;,-, na łamach prasy, lub w urzędowych 
oświadczeniach, określali cele -wojny,

A potem piaski libijskiej pustyni, gdzie żołnierz polski 
w niepowstrzymanym ataku łamał stalowy mur niemieckich 
dywizyj, wytrącając z rąk generała Rommla inicjatywę ofen- 
zywną. Nareszcie Rosja! Czy potrafilibyśmy wszyscy ocenić 
dokładnie to. co się tam stało w stosunku do formowania 
armii polskiej ? Jeszcze wczoraj radiowe stacje rosyjskie 
zagłuszały piekielnym hukiem każde słowo polskie, nadawa-, 
ne przez radiostację londyńską, jeszcze wczoraj w prasie 
bolszewickiej i na nieprzeliczonych mitingach nazywało się 
polskiego żołnierza bandytą, szydząc z jego tułactwą i wiary 
w Polskę. Głodowe stepy \  tsitft rosyjskie, które wchłonęły 
w siebie setki tysięcy wywiezionych z Polski, pełne były je­
szcze męki i trudu i mogił polskich, gdy na Kremlu poczęto 
mówić o Polsce,.. A  kazamaty więzień rosyjskich, w których 
głupie i tępe w swych osądach NKWD, brało na tortury 
dzieci i starców, drżały jeszcze od jęku męczonych, gdy sło­
wo „Polska" padło w komisariacie spraw zagranicznych 
w Moskwie.

I otwarły się drzwi polskiej ambasady w Moskwie, zam­
knięte poprzednio dla przedstawiciela Rzeczypospolitej na 
skutek paktu przyjaźni Rosji sowieckiej z Hitlerem. Rozle­
gają się dźwięki hymnu polskiego, gdy ambasador polski 
obejmuje w posiadanie gmach poselstwa, Na Kremlu witany 
jest uroczyście generał Sikorski, na tym samym Kremlu, 
gdzie się niedawno nazywało Polskę „pokracznym tworem 
traktatu wersalskiego”, skąd padały rozkazy wywózek i are­
sztowań, gdzie knuto plany wyniszczenia żywiołu polskiego 
na zajętych przez armię bolszewicką terenach polskich.

Na ziemiach sowieckich tworzy się armia polska, złożona 
właśnie z wywiezionych,’ aresztowanych Polaków. Gen, Si­
korski dokonuje przeglądu tych pierwszych wojskowych for- 
macyj, objeżdża placówki polskie, przemawia przez radio mo­
skiewskie, udziela informacyj dziennikarzom sowieckim.
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Czyż n ie  jest to jedno  z najw iększych  zw ycięstw , k tóre  
odnosi Po lska, ta  P o lsk a  w ym azana  p rzez  H itle ra  i Rosję 
sow iecką  z m apy  eu ro p ejsk ie j?  Czyż n ie  je s t to czynny u d z ia ł 
Po lsk i w  decydujących  d la  E uropy  i św ia ta  całego m om en­
tach  n a tu ry  m ilita rn e j, a zarazem  stw ierdzen iem  w ie lk iego  
historyi znego p o słan n ic tw a  P o lsk i w budow an iu  nowego ładu  
w św iec ie?

A le  poza tą  a rm ią  po lską, w a lczącą  na  rozm aitych  fron­
tach  św ia ta  o Polskę, o p raw o  w olnego człow ieka, jest druga 
arm ia, p o tężn iejsza  od tam tej, k tórej p rzyw ódcy  n ie  noszą 
szlif o ficersk ich  — arm ia  re k ru tu jąc a  się  z m ilionów  obyw a­
te li zd ep tane j butem  germ ańsk im  ziem i polskiej, Z brodnie  
i w y rafinow ane  ka tu sze  n iem ieck iego  G estapo  n ie  o słab iły  
po staw y  polskiego spo łeczeństw a. Na kom prom is z na jeźdźcą  
m yśm y n ie  poszli, n ie  m a w  Polsce  rząd u  w ro d zaju  rządu  
francusk iego  w  V ichy, i n ie  m a pośród nas P e ta in 'o w  i D ar- 
lan 'ów . W  obłąkanej, zbrodn icze j fu rii w yrzuca  nas N iem iec 
z odw iecznych  naszych siedzib  na  Zachodzie, p rzy łącza  do 
R eichu z iem i o najw iększym  p rocencie  Po laków , organizuje 
D istrik ty , a le  jak że  jest bezsilny , w obęc zbiorow ego, tw ardego  
oporu m ilionow ej m asy polskiego spo łeczeństw a. Chce nas 
zniszczyć, w y p a lić  gorącym  żelazem  p ospo lite j zbrodni, 
s trąc ić  do ro li parobków  n iem ieck iego  n a rodu  panów , a le  
ugasić n ie  m oże żyw ego p ło m ien ia  w ia ry  w ju trzejsze  nasze 
zw ycięstw o. A rm ia  ta  nasza  druga, w a lcząca  w  k ra ju  jest 
w  ciągłym  ruchu, zajm uje ro zm aite  pozycje, u d e rza  lub  h ron i 
się, m a sw oje k lęsk i i sw oje zw ycięstw a, I m a też  sw cje  
k rw aw e  ofiary, o jak że  liczne i jakże n ie raz  b ezcen n e! — 
a le  gdzie toczy się bój śm ierte lny , tam  ofiary  być m uszą, 
T ak ą  jes t n ies te ty  surow a logika w szelk ie j w alk i.

T w orzym y z uzbro joną a rm ią  po lską  zag ran icą  kolum ną 
czołow ą w ie lk ie j a rm ii narodów  św ia ta , k tó ra  w yw alczyć m a 
n ie  ty lko  zw ycięstw o n ad  b ezpraw iem , a le  m a dać także  
św ia tu  now y ład  i now y porządek .

W szyscy m usim y być św iadom i tego, że u d z ia ł Po lsk i 
w te j w alce , m im o jej na jtrudn iejszych  i najc ięższych  w a­
runków  jes t jak  n a jb a rd z ie j ak tyw ny  i ja k  n a jb ardzie j 
realny .
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SPRAWY POLSKIE
D n i u  6 bm, P a n  P r  e z y d e n t R. P, podpisał listę 

członków nowej Rady Narodowej w miejsce rozwiązanej we 
wrześniu r. ub. W rk ład  Rady weszło 31 przedstaw icieli 
stronnictw  politycznych (Str. Lud., P, P, S,, Sfr. Naród, i Par- 
tji Pracy), kilku członków z poza ugrupowań politycznych 
i 2 żydów, Dwa miejsca są zarezerwow ane dla przedstaw i­
cieli społeczeństwa ukraińskiego, G e n .  S i k o r s k i  o d b y ł  
v  ubiegłym tygodniu dłuższą konferencje z prem ierem  Chur­
chillem, Onegdaj znowu odbył konferencję z prem ierem rzą­
du norwegskiego w obecności ministrów spraw zagr. Polski 
i Norwegii, Ł ó d ź  p o d w o d n a  „ S o k ó ł ' 1 w październiku 
i listopadzie zatopiła dw a niem ieckie sta tk i transportowe, 
e.tatek-cysternę i uszkodziła kontrtorpedowiec, Dowódca bry­
tyjskich łodzi podwodnych w yraził najwyższe uznanie dla 
załogi „Sokoła", dla jej odwagi, determ inacji i męstwa, 
Ś w i ę t o  M a r y n a r k i  P o l s k i e j  odbyło się w Londy­
nie w  dniu 10 bm, Z przem ówienia gen, Sikorskiego dowia­
dujemy się, że stan m arynarki polskiej obejmuje 6 kontrtor- 
pedowców, 3 łodzie podwodne i 3 śeigacze. F lota i mary­
narka handlow a w całości uratow ana pełni w ażną służbę 
przy boku m arynarki wojennej,

POŁOŻENIE WOJSKOWE
I, Na froncie wschodnim bolszewicy prow adzą nadal, z że­

lazną konsekwencją, swoje natarcia  wyniszczające. Najsil­
niejsze w alki trw ają w okolicach Leningradu, pod Rżewem, 
pod Orłem, pod Kurskiem i na południe od Charkowa.

Zdobycze terenowe są nikłe (wszystkie te miejscowości są 
jeszcze w rękach niemieckich), jednak bolszewicy swój za­
sadniczy cel, wyniszczanie wroga, osiągają, S traty  niem ieckie 
są bardzo dotkliwe, przedewszystkiem  w sprzęcie, i będą 
wymagały wyczerpującego wysiłku produkcji, aby być po­
kryte. Następnie straty  w ludziach, tym bardziej przykre że 
na froncie ginie młody i wyborowy żołnierz, zahartow any 
w licznych kam paniach, a jego miejsce zajmuje stary rezer­
wista, bez zapału dla spraw y o której w ie że jest już prze­
grana, Gorzej nawet, bo jego miejsce zajmują również coraz 
liczniej sprzym ierzeńcy o takich „wysokich” w alorach bojo­
wych jak włosi czy rumuni,

II, W Libii wojska brytyjskie cofnęły się praw ie pod sam 
Tobruk, i nie jest wykluczone, że odstąpią jeszcze dalej.
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J e s i  to ogrom nie c iek aw y  m anew r bry ty jsk i. C elow o m ówim y 
o m anew rze, gdyż n ik t n ie  w ie rzy  by a r m i a  lic z ąc a  p onad  
60 000 lu d zi i m ająca  m ożliw ości c ze rp an ia  o lbrzym ich  p 
sitków  z E giptu , zo sta ła  p o b ita  i zm uszona do u c ieczk i po 
s t r id e . . .  3.500 ludzi.  ̂ .

Sens tego m an ew ru  u jaw n i nam  sie dop iero  w  przyszłości. 
M oże jest to p u łap k a  d la  R om m la? A  m oże chodzi o u trzy ­
m an ie  tego frontu  aby zm uszać H itle ra  uo c iągłego zao p a try ­
w a n ia  go w  now e siły  i now y sp rzęt, p rzez  co p rzynosi się 
ulgę bolszew ikom ?

III N a D alek im  W schodzie  zarysow ują  się  obecn ie  dw a 
w ażn e  odcinki. J e d e n  to S ingapur, zam ykający  japończykom  
drogę n a  po łudnie , ku Indiom  H olendersk im  i  A u stra lii. 
D rugi to B irm a, p rzed p o le  Ind ii i o sta tn ie  oz:no C zang-A ai- 
Sze ića  na  św iat.

W yspa S ingapur, zby t w ie lk a  do obrony p rzez  jedyne dw ie  
d y w iz je  b ry ty jsk ie , k tó re  ją  obsadzały , u l e g ł a  i w a n a  p rz e ­
niosły  się  ood sam o m iasto . Po jego upadku , k .o ry  je s t b ai- 
dzo praw dopodobny , n a leży  się  liczyć  z  o fe n iy w y n a  w yspę 
Sum atrę , k tó ra  n ie  w ydaje  się  być p rzygo tow aną  do obrony. 
ODÓr aeg ło -am ery k ań sk i k o n cen tru je  się  na  w yspie  Ja w ie  
i w  A u stra lii, k tó re  b ęd ą  u trzym ane co  czasu  z łam an ia  
H itle ra  i p rz y stąp ien ia  d c  ro zb ijan ia  japońsk iego  im perium .

W  B irm ie, po opanow an iu  m ias ta  M ulm ein, pochod ja ­
pońsk i u tk n ą ł n ad  rz ek ą  Salw in . O bie strony  śc iąga ją  tu  po­
siłk i i szyku ją  się  do decydujących w a lk  o drogę B irm ańską . 
N ie u lega jed n ak  w ą tp liw ości, że u p ad ek  S ingapuru  w y b itn ie  
w zm ocni siły  jap o ń sk ie  na  tym  odcinku.

Ma innych  fron tach  japończycy  zosta li zatrzy m an i lfib po­
b ic i i odrzucen i, P ie rw sze  tyczy się F ilip in , gdzie tw ie rc za  
C orregidor, zam y k ająca  zatokę  M anili, b ron i się  n ad al, oraz 
w ysp C elebes, gdzie toczą  się  zac ię te  w a k i  D rugie tyczy 
się  now ych japońsk ich  p rób  ofenzyw nych. Chodzi tu  p rzed e- 
w szystk iem  o silny  desan t rzucony p rzec iw  J  aw ie, K t ó r y  do­
p row adził, pod  M akassar, do najw iększej b itw y  m orsłaei 
w dzie jach  św ia ta . Jap o ń czy cy  ug ię li się  p rzed  bry ty jską  
flo tą  w o jenną  i s tra c ili  p onad  43 o k rę ty  i 35.000 l« d z l’ 
R ów nież próby  zdobyw an ia  now ych w ysp w  a rch ip e lag ach  
M arsh a lla  i G ilb e rta  zostały  rozgrom ione.
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K R O N I K A

T a J N A  PO L SK A  S T A C JA  R A D IO FO N IC Z N A , znajdująca  
s ię  na teren ie  kraju n a d a ła  d la  P o la k ó w  zagra n icą  d w ie  au­
dycje : w ig ilijn ą  i n ow oroczn ą . W  o d p o w ie d z i na p rzem ó w ie ­
n ie  z kraju, p o d z ię k o w a ł z L ondynu w icep rem ier  M ik o ła j­
czy k  za  ten  p ierw szy  g łos z kraju.

TERROR. W  D ach au  znanym  o b o zie  kon cen tracyjn ym , 
c ią g le  p rzeb y w a  w ie lu  P o la k ó w , W ła d zę  nad n im i spraw ują  
„ p rzestęp cy  krym inaln i"  n iem cy , z n ęca ją cy  s ią  nad  w ię ź n ia ­
m i. P obu d k a la tem  o 3-c iej, z im ą o 4 -tej rano. A p e l m ęczą ­
cy, d ługi, częs to  dw u god zin ny . G im n astyk a  poranna nad siły , 
z w ła s z c z a  d la  starszych  w ię ź n ió w , W  ciągu  dn ia  c ię ż k a  pra­
ca  w  z ły ch  w aru n k ach  —  w  fabrykach . W ięźn io m  dokucza  
głód  i zim no. W ię ź n io w ie  P o la c y  w  D ach au  z regu ły  trakto- 
w -1,1 i jako b an d yci, za ch ow u ją  odporną p o d sta w ę m orąlną.

W  O ŚW IĘ C IM IU  w  o b o z ie  k oncentracyjnym , zm arł znany  
lite ra t St, P io łu n -N o y sze w sk i.

A R E SZ T O W A N IE  W ŚR Ó D  D U C H O W IE Ń ST W A  P O L SK IE ­
GO. N a p o d sta w ie  za rzą d zen ie  w ła d z  n iem ie ck ic h , k lery cy  
sem in ariu m  rzym .-kat,, k tórzy z o s ta li p rzy jęc i do sem inarium  
w  r. 1941 po u stan iu  okupacji so w ie ck ie j  zo s ta li u su n ięc i ze  
sem inarium , A resztow an o  rektora i prorektora Sem inarium ,

D E U T SC H E  F O R SC H U N G E N  IN O ST E N , Instytu t W scho­
dni w e  W rocław iu  d z ia ła ją c y  na teren ie  G en, Gub, pod  
n a zw ą  „D eutsche F orschungen  in  O sten ” p o zy sk a ł jako  
w sp ó łp ra co w n ik ó w  k ilk u  profesorów  P o la k ó w  L w ow sk iego  
U n iw ersy te tu  J a n a  K azim ierza , W sz e lk a  w sp ó łp ra ca  z tą  
in stytu cją  jest h ańbą d la  P o la k a  i zdradą w o b ec  p ań stw a  
p o lsk ieg o . C hcem y w ierzy ć , że  p a n o w ie  c i p rzy stą p ili do 
tej p racy  n ieśw ia d o m ie ,

R A C H U B A  N A  N A IW N O ŚĆ  LU D ZK Ą . N a m urach L w ow a  
i m iast „D ystryktu g a licy jsk ieg o ” ro z lep ion o  a fisze  z w yjąt­
k am i m ow y H itlera , w  której za p o w ia d a  on w ie lk ie  z w y c ię ­
stw a  na w io sn ę  i o fen zy w ę  na fron cie  w sch odn im . A  prze­
c ie ż  lu d z ie  chyba p am ięta ją  jego je s ie n n ą  m ow ę, w  której 
z a p e w n ia ł o rozb ic iu  w ojsk so w ie ck ich  i u k o ń czen iu  w ojny  
z Rosją przed  zim ą. K om unikaty  zaś n ie m ie c k ie  m ó w iły  o 
w z ię c iu  do n ie w o li 10 m ilio n ó w  b o lsze w ik ó w , o k atastrofie  
arm ii so w ie ck ie j  i o tym , że  na froncie  w sch odn im  w a lczy
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już ty lk o  .sowiecka m ilicja . D zisiaj w ięc  z a rm ii sow ieck ie j 
n ie  pow inno już zostać  an i śladu.

C zyżby N iem cy by li aż ta k  n a iw n i, że w ie rzą  w  te  now e 
zap o w ied zi swego F iih re ra ?  A  może. Tym  gorzej d la  n ich!

JE SZ C Z E  RAZ O LASCH U, Inform ują  nas z K rakow a, że 
by ły  g u b ern a to r Lasch został u su n ię ty  ze sw ego stanow iska , 
pon iew aż p rzy łap an o  go n a  h a n d lu  prow adzonym  na w ie lk ą  
skalę  skóram i i w yrobam i ckórzanem i. Skóry  te  k u p o w ał na  
W ęgrzech, a  po tem  za p o śred n ic tw em  żydów  sp rz ed a w a ł po 
w ysokich cen ach  n a  te ry to riy m  swojego dystryk tu . T rzeb a  
w iedzieć , że Lasch jest se rdecznym  przy jac ie lem  generalnego  
g u b ernato ra  F ran k a , k tó ry  po w ykryciu  tych  „ ideow ych” 
poczynań sw ego p rz y ja c ie la  w ezw ał go do K rakow a, gdzie 
p raco w ał w  jak im ś b iu rze  na  Zam ku p rzez  10 dni, potem  
dosta ł u rlop  celem  w y jazd u  do M onachium , W  M onachium ' 
Lasch ożenił się z ba rd zo  bogatą  N iem ką i o d tąd  ślad y  jego 
zaginęły. Czy F ra n k  schow ał gdzie dobrze  sw ego p u p ila , 
czy go p o sła ł m iędzy  „h itlerow sk ie  b o h atery" o tym  nic 
pew nego pow ied zieć  n ie  m ożna,

CO TO ZNACZY? W  obozie jeń có w  n a  cy ta d e li w e  Lw o­
w ie znajdują  się  n ap isy  w  języku  n iem ieck im  i uk ra ińsk im , 
zaw ie ra ją ce  ostrzeżen ie , że o bcinan ie  części zw łok k a ran e  
będ zie  śm iercią.

U RU CH O M IEN IE W YDZIAŁU M EDYCZNEGO W E  LW O ­
W IE, B aw ił w e Lw ow ie dr. Fuchs, k ie ro w n ik  Z drow ia p rzy  
rząd z ie  G en, Gub. O m aw iał sp raw ę  u ru chom ien ia  w y d z iału  
m edycznego. Rozmowę p ro w ad ził p rzed e  w szystk im  z U k ra ­
ińcam i. Ja k o  w aru n ek  p racy  na  w y d z ia le  m edycznym  posta­
w ił w y k łady  w języku n iem ieckim ,

OSTRZEGAM Y PRZED PR O W O K A C JĄ . D ow iadujem y się, 
że rozsiew ane  są  w iadom ości jak o b y  15 lidego o godzinie 
9 m a się  odbyć nabożeństw o w kościele  B ernardynów  na in ­
tencję  w ojsk po lsk ich  form ow anych w  Resji, k tó re  rzekom o 
w tym  dn iu  m ają w yruszyć n a  front,

S tw ierdzam y, że je s t  to p ro w o k ac ja  G estapo,

PO K W ITO W A N IA  
K w i t u j e m y  o d b i ó r  na  Fund, P ras, B iu le tynu  Ziem i 

C zerw ień sk ie j: F e lik s  15, W ujostw o 35, F , T. 2, Rózga 3, 
J a n  10, R adw a 5, NN. 4, NN, 5, z,aba 10, C zapa  5, Po l 2 0 .— 
R azem  114 zł.


